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Nr 304 (1223) GDAŃSK, SOBOTA 4 LISTOPADA 1950 K. CENA 15 GROSZY

ce ton  sta li po n ad  p lan
W CZYNIE PAŹDZIERNIKOWYM HUTNIKÓW
ICpaj w p r z e d e d n i u  o b c h o d u  w i e l k i e j  roczni cY

WARSZAWA. PAP. W, miarę zbliżania sir ¿3.. rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Socjalistycznej oraz otwarcia obrad li  Światowego Kongretu. Po­
koju,. wzmaga się eptuzjaztą mas pracujących, walczących o pełną .realizację 
zobowiązań październikowych. : ”

Na czoło wybijają się' ostatnio dumne meldunki hutników Śląska, ro­
botników Odbudowujących Warszawę oraz pracowników transportu.
Świetnymi wynikami w realiza stwu proletariatu rosyjskiego mo 

ej i zobowiązał) październikowych żerny dziś budować socjalizm — 
szczyci' się załoga robotnicza hu- j mówi czołowy przodownik mło­
ty „FLORIAN“. Wykonując z nad ] dzieźowy, brygadzista oddziału 
wyżką podjęte zobowiązania, ro -j P a^eł Małysek. -  Nasze zobowia 
botmcy jednego z oddziałów wy- i . , .  , ,
produkowali 924 tony surówki, i żaMia’ W * "4® dla Wlcl
zaś innego — 613 ton stali. ' k,ego Października, to jeszcze je- 

..Dzięki wspaniałemu z wy cię- den krok naprzód do przedtermi

nowej realizacji planu
8«“ .

6-letnie-

Mimo przeszkód •
przygotowuje się do

LONDY*N PAP. Przygotowa­
nia- do II światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju, który od­
będzie się w Sheffield w dniach 
13 —- 19 listopada br., posuwa­
ją się- szybko naprzód mimo 
przeszkód, - staw ianych przez 
tych. którzy czują lęk przed ma­
sowym ruchem w-obronie pokoju.

Poszczególne lokalne organi­
zacje labourzystowskie dokonu­
ją  wyboru delegatów na  kon­
gres, nie zważając na  to, że 
Morgan Phillips w imieniu Ko­
m itetu Wykonawczego Partii 
Pracy zagroził pozbawieniem 
członkowstwa tych, którzy wez­
mą udział w pracach przygoto­
wawczych i w sam ym  Kongre­
sie mimo, że w niektórych wy­
padkach pogróżki Phillipsa zos­
tały  zrealizowane. W całej An­
glii odbywają się wiece i zebra

-  lud angielski
II Kongresu Pokoju

nia, n a  których są omawiane 
i problemy, związane z Kongre- 
{ sem, wybierani są delegaci i
- zbierane są  środki n a  pokryci : 
wydatków', związanych z wysła- 

I niem delegatów'
Szczególnie czynny udział w 

j przygotowaniach bierze ludność 
Sheffield. Przeszło 700 rodzin 
w tym  mieście zaofiarowało 
w swych domach gościnę dla 
delegatów.

Załogą w alcow ni' hu ty  „KOŚ­
CIUSZKO“ wykonała swe zobo­
wiązanie na 6 dnd przed termi­
nem, wytwarzając 1.200 ton wy­
robów7 ponad plan,

** *
O poważnym przekroczeniu - zo 

bowiązań w Czynie Październik© 
wyin donosi, załoga, huty „BATO­
RY“. W 270 proc, wykonała swe 
zobowiązania załoga walcowni, o- 
szczędzając w ten sposób 370 tys. 
zł (w nowej walucie).

* * *
Z pełnym zapału entuzjazmem 

pracuje nad realizacją Czynu Paź 
dziennikowego załoga huty ,ZGO
DA“.' Kilkanaście brygad wyko­
nało już w pełni swe zobowiąza­
nia.

W wielu zakładach pracy odby­
wają stę uroczyste akademie, na 
których załogi meldują o  swych o- 
siąjgnięciach w realizacji zobowią­
zań październikowych.

Na uroczystą akademię w- hucie 
„SZCZECIN“ przybyła cała załoga. 
Po referacie o historycznym znacze­
niu Rewolucji Październikowej, czo 
łowy przodownik pracy huty, mistrz 
szybkich wytopów. Edward Jastrząb

skf opowiedział -zebranym, jak1, za­
łoga, wzorując siu ..na doświadcze­
niach robotników 1 radzieckich, zrea 
llzowała swoje zobowiązania.

Długo niemilknącą, burzą okias- 
ków i okrzykami na cześć wielkie­
go Stalina przyjęli zebrani tekst 

i listu do radzieckich hutników.# $ . i?
W świetlicy Zw. Zaw. Kolejarzy 

w Lublinie otwarta została wysta­
wa p.n. „Armia Radziecka“ — Armią 
Pokoju“ Wystawa wzbudziła olbrzy­
mie zainteresowanie wśród społe­
czeństwa starszego -i młodzieży* sg *

Aktywiści Zarządu Wojewódzkie­
go i zarządów powiatowych ZMP 
na Lubeiszczyźnie przeprowadzili w 
kołach gminnych, gromadzkich i 
szkolnych pogadanki na temat życia 
w Związku Radzieckim oraz jego o -  

siągnifić i zdobyczy. Młodzież bie­
rze również czynny udział w zakła­
daniu nowych kół Towarzystwa 
Przyjaźni PolskoR adzieckiej.

Lenin i Stalin w pałacu Smolnym, w sztabie Rewolucji Październikowej.-

Nowe sukcesy wytwórcze w Z S R R  

na cześć 33 rocznicy Października
MOSKWA PAP. W przededniu 

święta październikowego z całego 
kraju radzieckiego napływają mel 
dunki o osiągnięciach wytwór­
czych. którymi masy pracujące

Poważne osiągnięcia notują ro­
botnicy Moskiewskich Zakładów 
Gaźników Samochodowych. Zakła, 
dy te systematycznie przekracza­
ją plany' wytwórcze. Moskiewska 
Fabryka żarówek melduje, iż da- 

SRR witaja 33 rocznicę Rewolu- la i»ż od początku roku ponadpl*
cji Październikowej. ^  ?rz*s*-

Załoga fabryki włókienniczej j . ^ 000'000 ruWl- 0  skończeniu
„Prolętarskąja Pobięda“ złożyła* 
meldunek o przedterminowym wy 
konaniu plann 5-letniego.

Wzmaga się walka mas
przeciw zbrodniczym

pracujących Niemiec
planom imperialistów

BERLIN PAP; Przygotowania 
do I ógólnonięmieckiego Kongresu 
Pokoju, którego otwarcie nastąpi

Ku czci Wielkiego Października
i Św iatow ego Kongresu Pokoju

Sam orządow cy przodują w rea lizacji 
zobow iązań

W realizacji zobowiązań ku czci 33 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej przodują pracownicy samorządowi naszego woje­
wództwa. Zdołali ohi wygospodarować w Czynie Październikowym 
zespołowo ponad 34 miliony zł i indywidualnie ok. 3 milionów zł. 
Czołowe miejsce zajęli przy tym pracownicy MZKGG, którzy wy­
konali ok. 60 zobowiązań zespołowych i 15 indywidualnych. Dal­
sze miejsce zajmują robotnicy Gdańskich Zakładów Wodociągów 
i Kanalizacji. Spośród załóg zakładów pracy, położonych w tere­
nie, na czoło wysunęli się samorządowcy powiatu kartuskiego, 
którzy wybudowali mosty, naprawili kilka kilometrów dróg oraz 
przekroczyli plan skupu zboża,

S2S roboczogodzin  oszczędności
Załoga Technicznej Obsługi Rolnictwa w Tczewie w reali­

zacji zobowiązań zaoszczędziła 525 roboczogodzin. Dodatkowo 
naprawiono samochód ciężarowy oraz wykonano przeszło 2 ty­
siące kg. odlewów żeliwnych. W pracy, która przyniosła ok. 
404 tys. zł. oszczędności, wyróżnili się tow.tow. Jarzyński i Ję- 
drosz.

D odatkow a produkcja w artości 163 tys.zl 
p onad  p lan  zobow iązań

Załoga Fabryki Gazomierzy w Tczewie zobowiązała się za­
oszczędzić w Czynie Październikowym ok. 3 miliony zj. Zobowią­
zanie to zostało przekroczone dodatkową produkcją wartości 163 
tysięcy zł.

Stoczniowcy sk raca ją  cza» w ykonania
zad ań

W realizacji‘zobowiązań produkcyjnych tow. Antoni Staszak 
skrócił czas szalowania na s/s „Wrocław“ o 1 dzień, wykonując 
średnio 140 proe. normy. Paweł Wieżyński —- ślusarz maszyno­
wy, skrócił czas montażu maszyn o 68 roboczogodzin.

M łodzieżowcy przodują
w Fabryce Wyrobów M etalowych

Poszczególne brygady młodzieżowe Gdańskiej Fabryki Wyro­
bów Metalowych, w wyniku realizacji zobowiązań ku czci Rewo­
lucji Październikowej, zwiększyły wydajność pracy o 5 proc. uzys­
kując ok. 700 tys. zł oszczędności. Poza tym tow. MURAWSKI 
szkoli dwóch frezerów, zaś tow. ZAGŁOCKA dwóch pracowników 
do tzw. zgrywania maszyn.

Z obow iązan ia  pracow ników  Służby 
Zdrowia w ykonano w 9 0  proc.

Pracownicy Służby Zdrowia ku czci Wielkiej Rewolucji zobo­
wiązali się wygospodarować przeszło, milion złotych. Zobowiąza­
nie to zostało wykonane w 90 proc. W pracy tej —-»różnił się 
sżezcgólńe tow. Fraw-ir.-ek Maik», prcykładem swoim i iniejaty- 

|  vvą innych do wąmopnia wysiKu.

w;' Berlinie, i  bm. czynione są na I 
terenie Niemieckiej Republiki De- i 
mokratyc-znej jak i Niemiec zachód 
nich w atmosferze entuzjazmu 
świadczącego o tym, że w Niem­
czech rośnie opór przeciwko remi- . 
litaryzacji i wprzęgania Trizonii i 
do agresywnych planów anglo 
amerykańskich.

Wybrani na kongres delegaci > 
przybywają do Berlina specjalny- ; 
mi autobusami, udekorowanymi 
hasłami pokojowymi. Ludność Ber 
lina wita owacyjnie przybywają­
cych do miasta delegatów wzno­
sząc okrzyki na cześć obozu poko­
ju. Ulice i budynki w miastach 
NRD przystrojone są transparen­
tami wyrażającymi wolę ludności 
niemieckiej obrony pokoju. Dele­
gaci na kongres wiozą ze sobą mi­
liony podpisów zebranych pod a- 
pelem sztokholmskim. Jak wiado­
mo, ponad 20 milionów Niemców 
opowiedziało się dotąd za zakazem 
bomby atomowej.

Woj. gdańskie wykonało w  1 7 6  proc.
październikowy plan skupu zboża

Plan skupu zboza za miesiąc październik wykonało woj. gdań 
skie w 176 proc., zajmując tym samym trzecie miejsce w kraju.

Pierwsze miejsce w skupie zboża zajął w naszym wojewódz­
twie powiat morski, drugie —• kośeierski, trzecie — kartuski, 
czwarte malborski, piąte — sztumski, szóste — gdański. Po­
wiat elbląski, który figurował w miesiącu wrześniu na ostatnim 
miejscu, wysunął się obecnie na siódme. W dalszej kolejności 
figurują: powiat tczewski, kwidzyński i starogardzki. Ostatnie 
miejsce zajął powiat lęborski, który wykonał zaledwie 95 proc. 
planu.

Reiorma walutowa nie wpłynęła na obniżenie dostaw zboża. 
Mało i średniorolni chłopi, którzy przed zmianą systemu pienięż­
nego, wywiązywali się dobrze ze swych obowiązków, w dalszym 
ciągu masowo dostarczają zboże do punktów skupu;

rocznego złożyła również 
meldunek załoga fabryki narzę­
dzi wiertniczych w Moskwie, któ­
ra  w ciągu krótkiego czasu przy­
stąpiła do produkcji nowych, skom 
plikowanych urządzeń dla przemy 
słu naftowego.

O 2.000.000 par obuwia więcej 
niż w roku ub. dały w roku 1950 
zakłady obuwia „Komuna Parys­
ka“, w których pracuje Lidia Ko- 
rabielnikowa. We współzawodnic­
twie październikowym robotnicy 
tych zakładów zobowiązali się wy 
produkować 120.000 par obuwia 
ponad plan. Zobowiązanie to zo­
stało przekroczone. Zakłady. „Ko­
muna Paryska“ wyprodukowali 
już 150.000 par obuwia ponad 
plan.

Stoczniowcy gdańscy witają nowy pieniądz
cz y n e m  p r o d u k c y j n y m

VV dniu wczorajszym robotnicy- Stoczni Gdańskiej na zebraniach, dłogi w ładowniach' statku na 3 dni 
odbytych w poszczególnych wydziałach postanowili zmobilizować siły przed terminem, 
do szybszej realizacji zadań planu 8-letniego, którego symbolem stał Na zebraniu Wydziału WG bryga- 
stę nowy polski złoty. W uchwalonych rezoluc jach robotników, techni dzista Bojarski powiedział m. in.:
ków i inżynierów, zatrudnionych w w poszczególnych wydziałach czy­
tamy m. in.:
„'Przyjmując z radością reformę. 

Walutową, która pomoże nam do 
przedterminowej realizacji planu
6-letniego, zobowiązujemy, się do 
ponadplanowego wyremontowania 
pogłębiarki s/s „Nowa Draga“.
- Załoga Wydziału BO do dnia 10 

listopada położy stępkę pod nowo­
budowaną jednostkę pływając^. Ro-

Ludtiość Tjjbetu przyjmuje radośnie
C h i ń s k ą  A r m i ą  L u d o w ą

M iasto Czam do w y zw o lo n e
PEKIN. PAP, Jednostki Armii 

Ludowo - Wyzwoleńczej, naciera 
jące na Tybet dnia 19 październi­
ka wyzwoliły Czamdo. ważne mia 
sto, leżące w odległości ok. 600 
km na północny - wschód od 
Lhassy.

W odpowiedzi na apel ludno­
ści tybetańskiej, kilka kolumn 
Armii Ludowo - Wyzwoleńczej 
podjęło — jak wiadomo — 7. X. 
br. wielkie natarcie na Tybet. Ich 
marsz odbywał się poprzez olbrzy 
mi masyw górski. Wojska ludowe 
sforsowały przy tym górne biegi 
rzek Jang - Tse, Mekong i Salu- 
en, które w. tych okolicach sąsia 
dują ze sobą.

Przybycie oddziałów Wyzwoleń 
czej Armii Ludowej stało się świę 
tera dla ludności Czamdo. Na uli 
cach żołnierze wojsk wyzwoleń­
czych witani byli przez muzułma­
nów. Tybetańezyków i Chińczy-

„Nowa złotówka, to nasz oręż w wa! 
ce o przedterminową realizac ję zadań 
planu 6-letniego, dlatego więc Wih montażowe i, monterzy u , . ,  . . c " ¡¿”

na czele z mistrzami i brv dowod wdzięczności za słuszna us a-. 
i tow. tow.: T Spodobals- ! * ? -  b‘13cą . w spekulantów i kuła-

botnicy hali montażowej, monterzy 
spawacze
gadztstami tow. tow.: T Spodobals- ,, , , , , ,  , . .
kim, 1. Kotce kim. G. Szucmanem, J. kow- $,,ronW« cała klasę robotni 
Niewiadomskim, J. Mrazem W cz« od. Wsozytow. moja brygada 
Szczęsnym przerobią poza planem 7;amo"tu,e rurJoc‘3£i w kotłach . na 
operatywnym w miesiącu listopadzie | dwf dm terminem. Pracę ty
dalszych 30.900 kg konstrukcji okrę i skonam y w oparciu o normy u-

przy tym

ków. Vłr powitaniu brali też udział 
zakonnicy.

towej, zaoszczędzając 
1.300 roboczogodzin.

Brygady tow. tow. Mizgały i La­
mentowicza oraz traser tow. Szweda
wykonają na 4 dni przed terminem! 
urządzenie mechaniczne, zaoszczę­
dzając przy tym 40.003 nowych zło 
tych. Niterzy działu I 1 II, skrócą 0 | 
jeden dzień pracę na jednostce ply- j 

wającej. Cieśle okrętowi położą po-

sprawnione*.
Podobnie robotnicy Działu MMO 

postanowili pracując na nowych nor 
mach skrócić czas montażu maszy­
ny okrętowej o 112 godzin. (K.P.)

Niesłychana szykana 
władz francuskich
wobec L . Kruczkowskiego

WARSZAWA PAP, Znakomity 
pisarz i dramaturg Leon Krucz 
kowskż został zaproszony do Pa 
ryża na premierę jego słynnej 
sztuki „Niemcy“ wystawionej 

LONDYN PA P. K orespon- kański w tym rejonie został przez teatr Verlaine‘a. Krucz- 
denci p rasy  zachodniej nadsy j cofnięty o około 20 km. Koro., i kowski nie będzie mógł jednak 
ła ją  liczne depesze świadczące | poodenci donoszą o otoczeniu przybyć na premierę swej sztu- 
o t r u d n e j . sy tuacji, w jak ie j rayiiaimniej 3 pn}ków lisyn-
znalazła się częsc am erykan-1  _____ i , :
skich sil
ostatn iego przeciw uderzenia go. 
koreańskich  wojsk ludowych.

Przeciwnatarcie wojsk koreańskich
Wielkie straty oddziałów USA w rejonie Unsan

w K orei w sk u te k ! m anow skich i 1 am erykańsk ie

ki, ponieważ am basada francus 
ka w Warszawie odmówiła mu 
wydanie wizy wjazdowej do 
F rancji

Centrum  w alk  znajdow ało/ 
się ostatnio na  froncie  Unsa.ru 
na północny-w schód od Phe- J 
n ianu. Czynne tam  wojska^ 
am erykańsk ie  i w spółdziałają-^ 
ce z n im i dyw izje lisynm a»t 
now skie m usiały  wycofać się^ 
z U nsan. określanego przez ko^ 

C i r i m  u r o l i i f  i > » łn fa  respondentów , jako  kluczow yt 
u K U P  W a l U l  1 Z l u l a  p u n k t stra teg iczny . N astąp iło '

to  w w yniku  ciężkich a ta k ó w ) 
Narodowy Bank Polski po- oskrzydlających ze s trony  \ 

daje do wiadomości, że skup w ojsk ludowych. A m erykanie S 
walut i złota odbywa się co- j lisynm anow cy, w ycofując? 
dziennie we wszystk G od- się pośpiesznie, pozostaw ili nńę 

'ach  NBP w godz. d 3-ej w alki znU'*."ua: ih^ .d  bro-A

SI

do 18-tej,

Wielki konkurs „Głosu Wybrzeża
na opowiadanie-reportaż

W związku ze zbliżającym się Miesiącem Pogłębienia Przj* 
jaźni Polsko-Radzieckiej, redakcja „Głosu Wybrzeża“ ogłasza 
konkurs na opowiadanie-reportaż na następujące tematy:

1) JAK W NASZYM ZAKŁADZIE PRACY WYKORZY­
STUJEMY DOŚWIADCZENIA RADZIECKIE?

2) JAK POWSTAŁA NASZA SPÓŁDZIELNIA PRO­
DUKCYJNA?

3) MÓJ WKŁAD W REALIZACJĘ PLANU 6-LETNIE- 
GO — MÓJ WKŁAD W W ALKĘ O POKÓJ.

Za najlepsze prace przyznane zostaną nagrody pieniężne. 
Termin nadsyłania prae na adres redakcji „Głosu Wybrzeża“ 
(Gdańsk, u l.’ Gdyńskich Kosynierów 11) — do 15 listopada br.

im , i  aiiuutk.iu ATSjii m tsiü xb í
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Co zapewnia trwałość
naszego pieniądza?

Realizacja reformy naszego systemu pieniężnego przebiega 
w całym kraju pomyślnie. Od dnia 5 bm. w obiegu znajdować 
się będzie wyłędS-Ae nowy złoty polski, oparty o relację do war­
tości złota, ustabilizowany na wyższym poziomie, zrównany w 
wartości z radzieckim rublem.

W związku ze zmianą systemu walutowego niejeden zadaje 
sobie pytanie, co jest gwarancją stałości naszego pieniądza?

Na pytanie, co jest podstawą trwałości waluty w państwie 
socjalistycznym, lub budującym socjalizm, odpowiedział w roku 
1933 towarzysz Stalin w referacie „O wynikach pierwszej pięcio­
latki“ mówiąc:

„Trwałość waluty radzieckiej zapewniona jest przede wszyst­
kim przez olbrzymią ilość zasobów towarowych w rękach pań­
stwa, które puszcza je w obrót towarowy po cenach stałych...“

Nasz system pieniężny opiera się na socjalistycznej własności 
podstawowych środków' produkcji. W rękach państw'a ludowrego 
znajduje się planowo kierowany przemysł, bogactwa mineralne, 
banki, transport, lasy, państwowe gospodarstwa rolne, państwo­

we ośrodki maszynowe, cały handel zagraniczny i większa część 
handlu wewnętrznego. To nieograniczony rozwój naszej gospo­
darki bez kryzysów, krachów' giełdowych, „nadprodukcji“, bank­
ructw i jakichkolwiek wstrząsów', pozw'ala na wytwarzanie i dys­
ponowanie olbrzymią masą towarową.

A masa ta nieustannie rośnie. Rozmiary produkcji przemy­
słowej w' roku bieżącym, równe 265 proc. produkcji z roku 1916, 
rozmiary produkcji rolnej równe 203 proc. produkcji z roku 1916, 
obroty' towarowe równe 275 proc. obrotów' sprzed 4 lat. Oto naj­
ważniejsze fundamenty trwałości%naszego nowego, wysokowarto- 
ściowego pieniądz;!.

'Wzrósł, produkcji nrzeihysłowei w planie 6-letnim o 158 proc., 
rolnej o 39 »roc.. budowlanej o" 2S9 proc., detalicznych obrotów 
w' handlu uspołecznionym o 238 proc. — oto najważniejsze fun­
damenty trwałości naszej waluty w najbliższych latach. Polityka 
obniżki cen w miarę wydajności pracy i spadku kosztów własnych 
przyczyni się do dalszego wzrostu wartości naszego pieniądza.

Skupienie w rękach ludowego państwra podstawowych środ­
ków produkcji jest nieodzownym warunkiem planowania gospo­
darczego. 1 to planowanie właśnie, ustalanie przez państwo po­
ziomu cen. wielkości funduszu płac i innych dochodów' ludności, 
zrównoważenie bilansu płatniczego i budżetu umożliwi również 
planowe regulowanie obrotu nienięznego stosownie do wciąż ros­
nącej produkcji. To planowanie właśnie stwarza możliwości zabez 
pieczenia naszego pieniądza masą towarów, znajdujących się w 
rękach państwa.

Obok rosnącego nieustannie strumienia towarów, socjalistycz­
ne planowanie jest więc również fundamentem trwałości naszego 
pieniądza. Masa towarowa rosła przecież i poprzednio, gospo­
darkę planową mamy nie od dziś — mógłby ktoś zapytać. — A 
dlaczego poprzedni zloty nie oltażał się dostatecznie trwały ? 
Dlatego, że powstał on jeszcze w okresie wojny, całkowite] ruiny 
gospodarczej i chaosu, jako pieniądz małowartościowy.

Ponadto istnienie w pierwszych latach po wojnie dwóch ryn­
ków — wolnego i kartkowego oraz dwóch poziomów' cen, jak rów­
nież silne pozycje elementów kapitalistycznych w handlu i podej­
mowane przez nie wielkie akcje spekulacyjne uniemożliwiały pań­
stwu należyte planowanie obrotu towarowego i pieniężnego, a emu 
stanowi rzeczy zawdzięczają elementy spekulacyjne w mieście, 
a kułacy na wrsi, nagromadzenie wielkich kapitałów', przy pomocy 
których dotychczas jeszcze dezorganizowali rynek, stwarzali na 
najbardziej poszukiwane towary nadmierny popyt, który musiał 
być niekiedy hamowany podwyżką cen, co z kolei obniżało war­
tość pieniądza i podrywało jego stałość.

. Reforma pieniężna, odbierająca spekulantom 2/3 nagromadzo­
nych przez nich kapitałów oraż ustaWa o_ obowiązku Sprzedaży 
Bankowi Narodowemu dewiz i złota osłabi wydatnie ich nacisk 
na rynek.

W ten sposób obce ciało w naszej planowej gospodarce w po­
staci skoncentrowanych w rękach spekulantów7 wielkich kapita­
łów, wymykających się spod planowania zostało w' znacznym 
stopniu wyeliminowane.

Fakt ten oraz postępujący proces wypierania elementów ka- 
p;tal:stycznych z handlu, którego 80 proc. obrotów obejmuje w 
roku bieżącym handel uspołeczniony, umożliwi państwu pogłę­
bienie planowania w dziedzinie obrotu towarowego i pieniężnego, 
co łącznie z rosnącą nieustannie produkcją stanowić będzie nie­
wzruszoną podstawę trwałości i wzrastającej wartości naszej no­
wej złotówki.

Szantażem i presja imperialiści przeprowadzili
PRZEDŁUŻENIE KADENCJI TRYGYE LIE

«

Przemówienie min. Wyszyńskiego no sesji Zgromadzenia Ogólnego
NOWY JORK PAP, Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia i nego, który zgodnie z Kartą ONZ Zjednoczone traktują ONZ jako 

Ogólnego ONZ mechaniczna większość proamerykańska przeforso- miałby poparcie wszystkich wici- swoją własność. Chcą one o W ’ 
wala uchwałę w sprawie przedłużenia urzędowania dotychczasowe- kich mocarstw. Stany Zjednoczo- | nic z ONZ jedno z narzędzi
go sekretarza generalnego ONZ Trygve Lie. Posiedzenie to miało 11 - zagroziły jednak użyciem 
następujący "przebieg: i veta przec,w Jakiemukolwiek
Jako pierwszy zabrał głos szef merytorycznych lecz które uchy 

delegacji ZSRR minister Wyśzyń- łono tylko ze względu na groźbę
kandydatowi poza Trygve Lie.

Sprawa Lie — mówił dalej de
ski. Zatrzymując się na przemowie delegacji USA, że zastosuje ona j legat Polski — jest jeszcze ,ied-

veto przeciwko wszelkiemu inne- j nynł przykładem tego, że Stany 
mu kandydatowi poza Try gve Lie.

Szef delegacji radzieckiej pod­
kreślił. że bezprawne przedłużenie 
pełnomocnictw Trygve Lie stano­
wiłoby naigrawanie się z całej Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych,

niu przedstawiciela Filipin Romu- 
lo, który oświadczył, że sytuacja 
jaka wytworzyła się w związku 
ze sprawą nominacji sekretarza 
generalnego, stanowi „klasyczny 
przykład impasu, wynikającego z 
zasady jednomyślności“, minister

swej polityki zagranicznej.
Wybór sekretarza generalnego 

ONZ — zakończył mówca — wi­
nien być zgodny z Kartą i pro­
cedurą ONZ. Wszelka akcja 
sprzeczna z Kartą nie zostanie 
uznana przez rząd polski.

Zgoa tow. Pawła Kwidzyńskiego
Wyszyński wykazał, że impas nie | stanowiłoby akt samowoli w.ęk- ¡
powstał bynajmniej wskutek ist­
nienia zasady jednomyślności, 
lecz wskutek nieposzanowan i a tej
zasady.

Gdy sprawa sekretarza general­
nego omawiana była w Radzie 
Bezpieczeństwa, delegacja radziee 
ka wysunęła i popierała kandy-

szóści w stosunku do mniejszości, j yę dniu 2 listopada br. zm arł jego aparacie jako instruk tor.
w stosunku do Karty ONZ,

Po ministrze Wyszyńskim prze­
mawiał przedstawiciel Egiptu Sa- 
łah-Ed-Din-Bey, który wezwał de
legatów, by sprawę tę rozstrzyg­
nęli w pełnej zgodności z zasada­
mi Karty ONZ. Mówca oświad-

i nagle członek i pracownik Ko- 
! mitetu Miejskiego Polskiej Zjed­

noczonej P artii Robotniczej w

daturę ministra spraw zągrańicz- i czyi, że delegacja egipska popiera 
nych Rzeczypospolitej Polskiej — w całości projekt rezolucji wnic- 
Modzeiewskiego na stanowisko | słony przez delegację ZSRR.
sekretarza generalnego. Kandy­
datura ta nie uzyskała większości.

Jednakże delegat radziecki nie 
przybrał pozy urażonego. Nie 
oświadczyliśmy wtedy, że jeśli 
nie zrewidujecie tej sprawy i nie 
będziecie głosowali na Modzelew­
skiego? my będziemy głosowali 
przeciwko wszelkiemu innemu mo 
żliwemu kandydatowi i założymy 
veto. Uczyniła to natomiast w
związku z innymi kandydaturami i komitetowi.

Przedstawiciel Syrii El-Huri kry 
tykował stanowisko amerykańskie.

N astępn ie  Z grom adzenie Ogólne 
p rzystąp iło  do glosow ania. N ajpierw  
odrzucona została propozycja  rad z iec­
k a  by rozpatrzenie  sp raw y  odroczyć 
aż do chw ili udzielenia  zalecenia  przez 
R adę B ezpieczeństw a. P rzeciw ko te j 
p ropozycji głosow ało 37 delegacji, za 
p ropozycją  — 9 delegacji, a  XI po­
w strzym ało  sic od głosow ania.

Z grom adzenie Ogólne odrzuciło  rów 
nież 35 glosam i przeciw ko 15 p rzy  7 
w strzym ujących  się p ropozycję  Iraku 
by całą  spraw ę przekazać Specjalnem u

delegaeja amerykańska.
Minister Wyszyński przypo­

mniał. że delegacja radziecka 
wyraziła gotowość poparcia in­
nych kandydatur (Romulo, Rau, 
Nervo. Malik), przeciwko którym 
nie było sprzeciwu ze względów

W reszcie odbyło się głosow anie nad 
p ropozycją  am e rj'k a ń sk ą  w spraw ie 
p rzed łużen ia  pełnom ocnictw ' obecnego 
sek re ta rza  generalnego  ONZ. P ro p o ­
zycja  ta  została p rzy ję ta  46 głosam i 
przeciw ko 5 
się od głosow ania
Je m e n . L iban, A rab ia  S audy jska  i
A u stra lia  oraz p rzedstaw icie l Ku om iń
tangu .

Polska rre uzna bezprawnego wyboru 
Oświadczenie dr Suchego

. NOWY JORK PAP. W toku 
plenarnych obrad Ogólnego Zgro 
madzenia ONZ przemawiał m. 
in. dr Juliusz Suchy w imieniu 
delegacji polskiej.

Oświadczył on , że w wypadku 
przedłużenia na rozkaz USA ka­
dencji Trygve Lie jako sekreta­
rza generalnego ONZ Polska nie 
uzna tej decyzji, jako gwałcącej 
Kartę ONZ i nie będzie uważać ; 
Trygve Lie za sekretarza gene- j 
ralnego.

Stany Zjednoczone uniemożli- l
wiły wysunięcie kandydatury ! 
cieszącej się poparciem wszyst- ; 
kich stałych członków Rady. A- 
merykanie zmobilizowali wszyst- j 
kie swe siły w ONZ na rzecz 1

Gtląn ’tu
dży ijski.

—  . . . . .  —  Tow. Paweł Kwidzyński uro-
. * delegacji w strzym ało  - -j - ?n lfifjl roku W
w anła: Egipt, Irak , Syria , J1P®a  1831 r ” K“  .-- . - o .  .. ! Wejherowie jako syn robotni­

ka. Po ukończeniu 7 klas szko 
ły powszechnej pracował jako 
stolarz w firm ach kapitalisty­
cznych.

Od roku 1922 do 1949 był za­
trudniony na kolei w Sopocie. 
Od 1949 roku pełnił funkcję se 
kre tarza podstawowej organi­
zacji Party jnej PKP w Sopocie, 
ą  nąstęppie I

Trygve Lie. Wobec szeregu de­
legacji użyto groźby i presji.

Delegat Polski zwrócił uwagę 
Zgromadzenia na fakt, że /w ią ­
zek Radziecki w Radzie Bezpie-

. czeństwa uczynił maksimum wy j PZPR w K artuzach. Ostatnio 
i silków dla znalezienia takiego i będąc członkiem Kom itetu Miej

kandydata na sekretarza general I ski ego w Gdańsku pracował w

Tow. Kwidzyński był także 
] członkiem Wojewódzkiej i  Miej 
sklej Rad Narodowych w Gdań 

j sku.
Od młodych la t tow. Kwi- 

| dzyński bierze czynny udział w 
walce klasowej. Od 1919 do 

; 1939 roku należy do Komunis- 
tycznej Partii Niemiec i Związku 

■ Polaków w Gdańsku, 
j W zm arłym  tracim y wypró- 
| bowanego towarzysza walki i 
i pracy do końca oddanego spra 

wie klasy robotniczej.
Pogrzeb odbędzie się w n ie­

dzielę dn. 5 bm. o godz. 11-tej 
I n a  cińentarzn w Oliwie. Wypro­
wadzenie zwłok n astąp i z ulicy 
Asnyka 8 w Oliwie.

Cześć jego pamięci! 
KOMITET MIEJSKI 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ 

W GDAŃSKU

Wojska vietnamskie
sforsowały rzeką Czerwoną

GENEWA PAP. Francuskie 
wojska kolonialne w Yictnamie 
ewakuowały bazę Lackay wraz z 
przyległą strefą, ponieważ gro­
ziło im okrążenie ze strony viet- 

sekretarza KP i namskich wojsk ludowych, które 
sforsowały rzekę Czerwoną n» 
południe od Lackay.

tow. Paweł Kwi-

Naród nie zapomni zbrodni polskiej reakcji
Po wyroku na bandytów z „mobilizacyjnego ośrodka AK"

Dotychczasowe procesy kierowników i 
członków zbrodniczych band podziem­
nych, siatek szpiegowskich, komórek dy­
wersyjnych ujawniły z całą jaskrawością 
ohydną, krwawą drogę zdrady, zaprzań­
stwa i zbrodni, którą kroczyła polska 
burżuazja, polska reakcja.

Dziś widzimy wyraźniej niż dotąd ści­
sły związek zachodzący w zbrodniczej dz:a 
łalności kierownictwa AK, WIN, WRN 
czy NSZ. W szpiegowskiej, dywersyjnej, 
morderczej robocie Niepokólczyckich, Do- 
boszyńskich, Pu żaków, Olechnowiczów, Łu- 
paszków i innych przebija się nie tylko 
zdrada i zbrodnia poszczególnych łudzi, 
ale wrogi interesom Polski, zbrodniczy 
system polityczny.

Od dyspozycyjnej centrali — „rządu 
londyńskiego“, w którym współpracowali 
przedstawiciele sanacji, endecji, burżuazyj 
nej agentury PPS, reakcyjnego PSI., jak 
Raczkiewicz, Mikołajczyk, Sosnkowski, An 
ders, Arciszewski, Ciołkosz, Bielecki, szły 
rozkazy do Delegatury na Kraj, do Bora- 
Komorowskiego, dwój kar-/  Pełczyńskiego, 
Mayera i innych, aby wreszcie trafić ̂  w 
teren do wykonawców — Olechnowiczów, 
Łupaszków itp.

Nienawiść do Związku Radzieckiego i 
strach przed jego potęgą, nienawiść do pól 
skiego ludu, do wszystkiego co postępo­
we i rewolucyjne — oto niecna, pozbawio 
na wszelkiej moralności i etyki, faszystow­
ska „ideologia“ tego systemu, która łą ­
czyła całą burżuazję od endecji do WRN.

Logiczną konsekwencją tej antyludo 
wej i antynarodowej postawy był sojusz 
i współpraca polskiej reakcji z siłami fa­
szyzmu podczas wojny i podporządkowa­
nie Się agresywnemu amerykańskiemu im­
perializmowi po wojnie.

Przypomnijmy kilka zaledwie faktów:
Na przełomie 1942—1943, na rozkaz 

Londynu doszło do porozumienia między 
Delegaturą na Kraj, a przedstawicielem 
hitlerowskiego wywiadu (Abwehrstelle), 
kpt. Mottem. Dowództwo AK zobowiąza­
ło się zaniechać walki z armią niemiecką, 
ściśle współpracować z wywiadem hitlerow 
akim. zaostrzyć walkę z PPR. W zamian

hitlerowcy zaofiarowali zaprzestanie walki 
gestapo przeciwko AK oraz pomoc w wal­
ce z Polską Partią Robotniczą.

W konsekwencji specjalne zbrodnicze 
bandy na rozkaz Londynu i dowództwa 
AK, NSZ, WRN i in. zaczęły pod opieką 
gestapo mordować polskich komunistów, 
postępowców, żołnierzy Armii Ludowej, 
spadochroniarzy i partyzantów radziec­
kich.

Nadzieje „rządu londyńskiego“ zawiod­
ły: zwyciężyła Armia Radziecka, zwycię­
żył lud polski. Powstała Polska Ludową.
Burżuazja przegrała, ale nie zrezygonwała 
z walki. Z rozkazu Londynu chwyta się 
ona, po odzyskaniu niepodległości Polski, 
sabotażu i dywersji, aby wreszcie zaprze­
dać się całkowicie imperializmowi zachod­
niemu, przekształcić się w oddział amery­
kańskiego wywiadu OSS oraz angielskie­
go MIS i dalej mordować, siać zamęt i nie 
pokój w myśl rozkazów anglosaskich pod­
żegaczy wojennych, śmiertelnych wrogów 
narodu polskiego.

„Wyzwolenie Polski spod okupacji sta­
ło się sygnałem dla zagranicznych i krajo­
wych ośrodków' do rozpoczęcia ataku“ — 
oświadczył kierownik siatki szpiegowskiej, 
zbrodniczej grupy „Izba Kontroli“ Kurcz- 
rnarek. W tym przygotowaniu do ataku 
nastąpiło z rozkazu Londynu jeszcze ściś­
lejsze zespolenie podziemnych band. „Przej 
ście Delegatury Sił Zbrojnych w kraju do 
WiN-u nie spowodowało żadnych zmian 
w programie i ludziach“ — powiedział a- 
gent londyński, Strzałkowski. WRN do­
starczało bandom leśnym NSZ propagan­
dowej literatury antyludowej, udzielało o- 
sobistego instruktażu. NSZ zaś pomaga­
ło WRN w likwidowaniu „niepotrzebnych“ 
ludzi. A wszyscy oni z całych sił popierali 
wywrotową politykę Mikołajczyka i PSL, 
dostarczali materiałów szpiegowskich wy­
wiadom Stanów Zjednoczonych i Anglii, 
Andersowi i Kopańskiemu, realizując, jak 
to powiedział dolarowy pachołek wywiadu 
anglo-ameryk&nskjego, Szturm de Sztrem, 
„podstawowe wytyczne centrum dyspozy­
cyjnego w Londynie“. O. zbirze Łupaszko, 
ni« gorszy zbir i morderca Suhortowics

W Y J A Ś N I E N I E
w sprawie zaokrąglania cen towarów

W ARSZAW A PA P. Zaokrąg | interpretacji zarządzenia mini 
lanie cen po wprowadzeniu re stra handlu wewnętrznego z 
formy walutowej wywołuje w ¡ dn. 28 października 1950 r. o 
poszczególnych wypadkach nie ¡ przeliczaniu Cen w związku ze 
porozumienia na tle błędnej I zmianą systemu pieniężnego,

W załącznikach do tego za ­
rządzenia podane były skróco­
ne cenniki szeregu podstawo­
wych artykułów spożywczych 
i codziennego •użytku, jak pie 
czywa, mięsa i wyrobów mięs 
nych, mąki i kasz, wyrobów 
tytoniowych, węgla, cukru, so 
ii, m ydła itd.

Dla towarów nieząmieszezo- 
nych w skróconym cenniku 
M il W. a których ceny, nie 
przekraczały 500 zł w starej 
walucie, powinny być dokony 
wane przeliczenia przy Użyciu 
specjalnej tabeli, która wpro­
wadza obowiązujące zaokrąglę 
nia. Jeżeli np. 1 kg pewnego 
towaru nie objętego skróco­
nym cennikiem kosztował daw 
niej 374 zł czyli przy przeli­
czeniu w stosunku 3:100 wypą 
dałoby 11 zł 22 gr. tabela prze 
liczeń lístala, że obowiązuję 
cena 11 zł 20 gr.

D la towarów, których cena 
w nowym pieniądzu wynosi 
ponad 15 zł (ponad 500 zł sta­
rych) również zostały ustało 
ne w zarządzeniu ministra 
handlu wewnętrznego zasady 
zaokrąglania, np. przy nowej 
cenie 15 zł 94 gr obowiązuje 
zaokrąglona cena 15 zł 90 gr, 
a przy nowej cepie 15 zł - 56 
gr — obowiązuje zaokrąglona 
cena 15 zł 60 gr.

Zasady zaokrąglenia cen do­
tyczą jednak — jak wyjaśnia 
Departament Cen M inister 
stwa Handlu W ewnętrznego-- 
tylko pełnych jednostek śprze 
dąży umieszczonych w cenn i­
ku, a więc 1 kg towaru. 1 me 
tra towaru. Natom iast w w y ­
padkach, gdy klient kupuje 
mniej niż jednostkę towaru, a 
więc. Vá, V«, 30 dkg, a przy 
tym wypadają grosze *- za­
okrąglać wolno tylko do pel 
nego grosza, Np. 1 kg dorsza 
świeżego patroszonego bez 
głów kosztuje 3 zł 60 gr Jeśli 
więc klient kupuje 60 
cena wynosi 2 zł 16 gr i żad­
nych zaokrągleń robić w tym  
wypadku nuż nie można.

podczas procesu grupy „Cecylią“ twier­
dził, że Łupaszko prowadził w ten sposób 
konsekwentną działalność według linii po­
litycznej AK i „rządu londyńskiego“.

Jak wyglądała realizacja tej „lihii“ 
politycznej mieliśmy możność się na­
ocznie przekonać w roku 1946, gdy 
banda Łupaszki grasowała przejściowo w 
okresie referendum na terenie wojewódz­
twa gdańskiego. Niezliczona ilość napadów 
rabunkow-ych, mordowanie działaczy demo­
kratycznych, funkcjonariuszy UB i MO, 
żołnierzy Wojska Polskiego i Armii Ra­
dzieckiej — wszystko to łączyło się ze 
znienawidzonym przez ludzi pracy na Wy­
brzeżu imieniem Łupaszki — zdrajcy na­
rodu polskiego, podstępnego mordercy i 
rabusia.

Nici tej zbrodniczej i zdradzieckiej dzia 
łalności prowadzą do amerykańskich i an­
gielskich mocodawców, którym zaprzeda­
ła się polska reakcja i burżuazja dla przy 
gotowania nowej rzezi światowej. Jeden z 
wielu ujawnionych dokumentów burżuazji 
polskiej głosi: „Czekamy na nową wojnę. 
Bomba atomowa to nasza nadzieja i naj­
bardziej humanitarny sposób prowadzenia 
wojny“.

Wydany wczoraj wyrok w procesie 
„ośrodka mobiliazeyjnego okręgu AK“ 
przeciwko wyrafinowanym mordercom wy­
sługującym się obcym wywiadom, szpie­
gom i zdrajcom narodu, jest surowy ale 
sprawiedliwy.

Naród polski z odrazą i wstrętem od­
wraca się i potępia nie tylko bezpośrednich 
wykonawców — Łupaszków czy Olechno­
wiczów, ale i ich londyńskich mocodaw­
ców. którzy za judaszowskie srebrniki, 
wbrew interesom ludu polskiego wspóipra 
cowali z hitlerowcami, a teraz działają na 
rzecz amerykańskiego imperializmu. Naród 
polski nigdy nie zapomni burżuazji pol­
skiej, reakcji polskiej jej zbrodniczych czy 
nów. Budując nowe wolne życie w swoim 
kraju, masy pracujące łączą się z całym 
obozem pokoju i socjalizmu do walki z i 
żegaczami wojennymi, do walki z rodzimą 
reakcją, będącymi na żołdzie największych 
wrogów ludu solskiego. B.T.

W terminie u agresorów
Przygotowując się do imperiali­

stycznej wojny światowej, amerykań­
ska klika monopolistyczna pochłonie 
ta jest obecnie wynajdywaniem i 
szkoleniem kadr dla nowej agresji. 
Na terytorium USA powstało ostat­
nio wiele szkół i kursów szkolenia 
zmarshallizowanych najmitów. Uczą 
się oni tutaj szpiegostwa, rozpraw z 
demokratami, roboty destrukcyjnej 
w państwach demokracji ludowej 
oraz sztuki woiennej. Wzbogaceni na 
woinie amerykańscy bankierzy nie 
żałują grosza, finansując hojnie te 
.,przybytki wiedzy“.

 ̂W całej Ameryce rozrzucone są 
liczne ośrodki, które szkolą przed­
stawicieli państw — satelitów w o- 
panowaniu różnych rodzajów broni. 
Prasa Wall-Street doniosła, że tr 
USA przebywa obecnie na kursach 
szkoleniowych z samych tylko 
krąiów europejskich 1300 spe­
cjalistów. Innych 1600 specjali­
stów szkoli się w amerykańskich 
bazach wo>ennych w Europie zachód 
niej, przede wszystkim w zachodnich 
Niemczech. Tak np. w rezerwacie 
agresorów amerykańskich, w Bonn, 
przeszkolono w ciągu bieżącego ro­
ku 430 starszych oficerów. Szkole­
niem zajmowali sie hitlerowscy „sne 
cialiści“, pod kontrolą Ameryka­
nów.

Agresorzy amerykańscy przygoto­
wują nie tylko mięso armatnie, lecz 
również „ideologicznych“ obrońców 
imperializmu, relrrnt.u -acych się spo­
śród social-zdraiąów. Niedawno udał 
s\ę do Stanów Zjednoczonych jeden 
z przywódców holenderskiej partii 
pracy. E. Ferm cer. Holendersko pra­
sa reakcyjna podała do wiadomości, 
że Ferm ber będzie studiować ..ame- 
rykafr-kie metody walki z komuniz­
mem“.

Aby studiować „amerykański styl 
życia", przyjeżdżają do USA wyżsi 
funkcjonariusze policji japońskiej, 
ttilp,sldej, zachodnio-niemteckiei, spe­
cjaliści od stimut międzynarodowego 
szantażu, śr.pięd.zy. -amodotęi organ■ 
zatorzy krucjat antykomunistycznych, 
zawzięci propagatorzy psychozy wo­
jennej.

Przytoczone fakty stanowią jeszcze 
jeden dowód, że Stany Zjednoczone 

,,, hasticn śmiało- 
w s'k'.dę agresji, która 

pn\ --ttnwuje kadry kolonizatorów i 
ciemiężców, kadry zbrojnych bandy­
tów.
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Dzisiejsze akademie

Październikowe
W GDAŃSKU.

W Politechnice — 0 godzinie 
17. W czasie akademii odbędzie 
się uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej ku czci Juliana 
Marchlewskiego.

W Związku Inwalidów w Gdań­
sku, przy ul. Roosevelta 13, — 
sroaz. lii.

IV Warsztatach Kolejowych na 
Zawiślu — o godz. 13 — w sali 
Domu Partyjnego.

W Portowych Zakładach Prze-

Akcja wymiany pieniędzy dobiega końca

mysłu Tłuszczowego 
Oleo" — godz. 14.

W Elektrowni „Ołowianka“ — 
godz, 14.30.

W Prziśdsiębiorstwie Robót Czer 
palnych — godz. 12.30.

W ZOB „Daimon“ — godz. 14. 
IV Fabryce Urządzeń Technicz­

nych — god. 14.30.
W Gdańskiej Fabryce Wyrobów 

Metalowych — godz. 14.30.
W PKP Zaspa ■— godz. 14.

IV GDYNI:
W Stoczni Gdyńskiej —  g. 14. 
W Stoczni Rybackiej — g. 14. 
W Prezydium MRN — godz. 14. 
W PCWM — godz. 17.
Na Dworcu Morskim — godz. 

13,30.
W' Zakładach Mięsnych w Chy- 

łonii — godz. 13,40.

Akcja, wymiany pieniędzy, jak- 
. kolwiek upłynęła tylko potowa 
ii wyznaczonego terminu, straciła

!' już znacznie na intensywności. W 
dniu wczorajszym dokonywano już j 

| tylko wymian małych sum pienięż. ! 
I nych. W punktach wymiany nie ; 
! obserwowano również najmniej,- i 
I szych nawet kolejek. Frekwencja j 
f interesantów zmalała do tego j 
( stopnia, że część punktów wy- j 

miany można było zlikwido-

wynika, że największe sumy pie- i mieszkańców w nowy pieniądz obie 
mędzy zostały wymienione w o owy. 
poniedziałek i . -we wtorek. W 
tyrrfi samym czasie zostały rów-

Amada- wać. W Gdańsku były czynne po- 
| czątkowo 23 punkty wymiany z

147 okienkami. W dniu wczoraj­
szym ilość okienek zmniejszono 

i do 21. Zlikwidowano również 
} Wszystkie punkty' wymiany w za­
kładach pracy, których było 
IT. Likwiduje się również nie­
które punkty wymiany w Gdyni, 
gdzie z uruchomionych w pierw­
szym dniu 38 okienek zamknięto 
dotychczas 5.

Zmniejszenie ilości punktów wy 
miany oraz osłabienie frekwencji 
wymieniających wskazuje na tó, 
że cała akcja ma się już ku koń­
cowi. Wskazują na to również 
sprawozdania bankowe, z których

nież zaspokojone potrzeby ludzi 
pracy, wymieniających drobne 
kwoty. Największą sumą, jaką 
wymieniono na terenie Gdańska 
była 3 miliony złotych. Dość dużo 
osób wymieniało po 1 milionie 
złotych. KWoty w granicach 500 
tysięcy _ złotych były liczne. W 
Gdyni ilość poważniejszych sum, 
przynoszonych do wymiany była 
znacznie większa. Jest to zjawis

1 W Gdańsku wyróżnili się praeo- 
; wnicy Narodowego Banku Polskte- 
: go. którzy od chwili ogłoszenia u- 
' stawy pracują z małymi tylko przer 
wami, odpoczywając często w fotelu 
czy na kapapie bankowej. Spośród 
przeszło 200 pracowników NBP w 
Gdańsku, szczególnym poświęceniem 
odznaczyli się ab. ob. S. Skarżyń­
ski, B. Kula, J. Bltyk, E. Slegmul- 
łer, W. DwOrzecki, J. Hermano­
wicz, R. Żebrecki, J. Jacyna, I. Boh

ko zupełnie zrozumiałe, gdyż skład danowlcz, W. Balcerkiewicz, E. Mar
socjaluy mieszkańca^ Gdyni róż 
ni się w znacznym stopniu od ! 

i składu socjalnego Gdańska, za- ; 
j njiesżkałcgo w przeważającej czę- i 

śći przez świat pracy.
Jednocześnie z osłabieniem akcji 

wymiany, przybiera na sile, sprze-1 
daż obcych walut i złote. Bank Na- 

i rodowy w Gdańsku zakupił już pe- j 
| wne ilości złota i obcej waluty.

Sprawny przebieg wymiany jest;
J zasługa przede wszystkim pracowni 
i ków bankowych, którzy dołożyli sta ; 

rań, aby jak najszybciej zaopatrzyć i

W SKLEPACH TRÓJMIASTA TRWA OŻYWIONY RUCH

ska, A. Kiepczyńska i K. Chomicki.
W Gdyni wyróżnił się zespól pra i 

cowników Banku Rzemiosła, rekru­
tujący sie w przeważającej częścij 
z ZMP-owców, spośród których t 
szczególne uznanie należy "się ob.. 
ob, S. Wróblowi, Lepperowi, Kirsz- | 
teinowi i Grabemu. (Mat) A« zdjęciu: stoisko matenałów włókienniczych w sopockim PDT

ktel 13,40 “  w sali IPrzed Miesiącem Pogłębienia Przijiaźni
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K r o n i k  m ia s t  T orfow ych

ZJAZD PRZEWODNICZĄCYCH 
KOM. ODBUDOWY WARSZAWY 
ty  dn iu  4 bra. w gm achu bursy  

m iędzyszkolnej DOSZ w Sopocie, p rzy  
ul. 3 M aja 34 odbędzie sic II  zjazd 
przew odniczących Szkolnych K om ite­
tów  O dbudow y W arszaw y z w oje­
w ództw a gdańskiego.

W pierw szym  dniu  zjazdu o godz. 
1" odbędzie się w  paw ilon ie  M iędzy­
narodow ych  T argów  w Sopocie o tw ar­
cie w ystaw y rysu n k ó w  m łodzieży na 
tem aty  odbudow y stolicy.
MIESZKAŃCY GDAŃSKA ZMAGA. 
ZYNOWALI JU Z  W PIW NICACH 

OK. 4.000 TON ZIEM NIAKÓW  
W la tach  ub ieg łych  h an d e l uspo­

łeczniony G dańska, w w yniku  n iew ła­
ściw ego p lanow ania , n ie h y ł dosta tecz­
nie zaopatrzony  w z iem niak i i ja rz y ­
ny  na okres zim ow y. W zw iązku z tym  
w sk lepach  spożyw czych już  w czesną 
w iosną, w lu ty m  lub m arcu , pow sta­
w ał b ra k  ty ch  p roduk tów .

A by u n ik n ąć  b łędów  la t ub iegłych 
GSS opracow ała w b r . w  porozum ie­
n iu  z w ydziałem  h an d lu  MHD, G dań­
skim i Z ak ładam i G astronom icznym i o- 
raz  P rezyd ium  MRN, szczegółow y p lan  
zao patrzen ia  ludności m iasta  w do sta ­
teczną  ilość ziem niaków  i ja rz y n  na  j 
okres zim ow y.

D otychczas na  zaopatrzen ie  ludno­
ści na  zim ę sprow adzono do m iasta  
ponad  6 tys. to n  ziem niaków , k tó re 
sprzedaw ane są od przeszło m iesiąca 
w  sp ec ja ln y ch  p u n k tach  hu rto w y ch  
oraz we w szystk ich  sk lepach  spożyw ­
czych GSS. Od początku  ak c ji GSS 
rozprow adziła  4 ty s . to n  ziem niaków . 
O prócz k a r to fli przeznaczonych  do 
sprzedaży je s ie n n e j zm agazynow anych 
będzie w  kopcach  i specja lnych  po ­
m ieszczeniach p rzy  sk lepach  spożyw ­
czych 3,5 tys. to n  ziem niaków .

W okresie  zim ow ym  nie zabrakn ie 
w deta licznej sp rzedaży  rów nież ja ­
rzyn . P lan  zaopatrzen ia  p rzew idu je  
zm agazynow anie ok. 300 ton  różnego 
rodzaju  ja rzy n .

Polsko -Radzieckiej

Bogaty program imprez w  Elblągu

Przodownicy pracy
elbląskiego p rze m ysłu  m e ta lo w e g o
t # o m a g o / c y  a * e u j § i t § i  n & r n t

W tyclt dniach odbyła się w El 
blągu narada aktywu TPPIi, na 
której ustalono program imprez 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w mieście.

Ustalony program obejmuje m. 
in. organizację odczytów o osiąg­
nięciach ludzi pracy w ZSRR, wy 
stępy zespołów robotniczych z 
programami tańców i pieśni ra­
dzieckich.

W większych zakładach pracy 
i w różnych punktach miasta u- 
rządzone będą stoiska sprzedaży 
czasopism i książek radzieckich. 
Z dniem 7 bm. kina „Bałtyk“ i 
„Mars" rozpoczną wyświetlanie 
festiwalowych filmów produkcji 
radzieckiej. Wygłaszane w tym 
miesiącu odczyty będą ilustro­
wane przezroczami., W poszczegól 
nych dzielnicach miasta odbędą

symfoniczna Miejskiego Domu 
Kultury. '

Organizacje sportowe przygoto 
wały własny program obchodu 
Miesiąca PogłębieniŁ Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. W ramach 
tego programu odbędzie się wiele 
interesujących spotkań drużyn 
sportowych w miastach i na wsi.

Konkury
gazetek ściennych 

organizacji sportowych
Inspektorat Kultury Fizycznej 

w Gdańsku ogłasza konkurs na 
najlepszą gazetkę ścienną o spor­
cie radzieckim. W konkursie mo­
gą brać udział kluby sportowe ro 
bożnicze i szkolne oraz koła spor­
towe przy zakładach pracy. Prze-

Postulat rewizji norm w prze­
myśle metalowym, zgłaszany od, 
dłuższego czasu zbiorowo i indywi­
dualnie przez robotników elbląskich 
został jeszcze raz wyraźnie sformu­
łowany 1 postawiony na konferencji 
przodowników pracy tego przemy- 
siu, która odbyia się ostatnio w 
Elblągu.

Tematem konferencji byt rozwój 
współzawodnictwa pracy w elblą­
skim przemyśle metalowym. Roz­
wój tego ruchu, jak wynika z refe­
ratu, wygłoszonego przez instruk­
tora ekonomicznego KM PZPR 
tow. Pietrzaka, przyczyni! się wy­
datnie do zwiększenia produkcji i 
obniżenia jej kosztów. Największe 
w Elblągu osiągnięcia ma w tej 
dziedzinie załoga Zakładów Mecha­
nicznych.

pracy: spawaczka Władysława Pa­
nek — 210 proc., oraz szlifierz Jan 
Kwietniewski i Jan Stawiarski, wy
konujący po 200 proc. riorińy. i tu 
również występuje konieczność re­
wizji norm. Udowadniają to wyniki 
pracy nie tylko przodujących robot­
ników, ale i całej załogi. Dotych­
czasowe normy są przekraczane z 
łatwością, bez wykorzystania nawet 
pełnych możliwości podnoszenia 
wydajności pracy.

W dyskusji na temat współzawo­
dnictwa i dotychczasowych norm 
zabrało głos kilkunastu przodowni­
ków pracy i racjonalizatorów prze­
mysłu metalowego,

Helena Solka z Zakładów Me­
chanicznych podkreśliła, że obecne 
normy hamują rozwój współzawod­
nictwa pracy. Stanisław Klębowski

należy brać pod usvzge zasady 
prawidłowej technologii i osiągnię­
cia współczesnej techniki. Nowe 
normy musz^ zapewniać możliwo­
ści równego'startu dla całej zało 
gi, wzrostu ogólnej wydajności pra 
cy, a co za tym idzie poprawy bytu 
klasy robotniczej.

(cz.)

T ^ e a ł r i f

TEATR W IELKI W7 GDAIŚSKU —
,,Uczeń d iab ła“ .

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
i ..B a rberyna".

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
! ..W ąssa Żeleznow a \

mę ogolne zebrania mieszkańców, | znaczone na konkurs gazetki na- 
■ na których wygłaszane będą po- leży nadśyiać do dnia 12 bm. do 
j gadaniu. \V części artystycznej j Inspektoratu we Wrz 
wielu zebrań wystąpi Orkiestra I ul. Grunwaldzkiej 69.

We współzawodnictwie indywi- | — ślusarz, przekraczający normę o I 
dualnym i zespołowym w Z składach j 60 proc. stwierdził, że rewizja norm i 
bierze obecnie udział 80 proc. zalo- , skróci czas trwania cyklów preduk-| 
gi. Średnia wydajność pracy w Za- j ęyjnych i wzmoże wydajność pra-

“Kina
kładach wynosi ok. 170 proc. prze*
ciętnej normy.

Wielu robotników uczęstniczą- 
, cych we współzawodnictwie uzy- 

ive \Vrzeszczu, przy skało zaszczytny tytuł przodownika
Najlepsze wyniki osiągnęli:

1 © now ych m ie szk a ń
dla rodzin robotniczych w Gdyni

Przy u l Tkackiej w Gdyni stał 
od czasu wyzwolenia miasta wrak 
domu mieszkalnego, zniszczonego 
podczas działań wojennych. Wypalo 
ny budynek odbudowano w roku 
bieżącym z funduszów FGM. W

Spółka z restauratorami
zaprowadziła go na ławę oskarżonych

Nieuczciwe elementy, które do­
stały się do handlu uspołecznio­
nego próbują w i okresie wy­
miany pieniędzy ratować sytu­
ację swych sojuszników — spe­
kulantów. których reforma syste 
mu walutowego pozbawia części 
nagromadzonych nieuczciwą dro 
gą kapitałów. Próby te udarem­
nia jednak kontrola społeczna.

Za _ machinacje ze sprzedażą 
wódki i spirytusu w dniu 29 
ub. m. wszczęto m. in. śledztwo 
przeciwko kierownikowi sklepu 
GSS w Gdańsku Edwardowi Ja - 
nicktemu. Sprzedał on w ub. 
niedzielę trzem restauratorom: 
Klemensowi Kwiatkowskiemu, 
Franciszce Mroczek i Stanisła­
wowi Mydlelowi 35 litrów spi­
rytusy i 464 litry wódki, war­
tości ogólnej 455.210 zł w starej 
walucie, księgując przy tym 
sprzedaż z dnia 28 października. 
Janicki oczywiście poroztimiał 
się z restauratorami co do po­
działu zysków.

Z „zarobku“ jąkj przyzna mu 
sąd, nie będzie jednak się cih*- 
szył. Za przestępcze machinacje 
odpowiedzą również wszyscy 
trzej restauratorzy.

Rewizje przeprowadzone u wła 
ściciólj lokali gastronomicznych 
Franciszka Guza i Macieja Kuś­
nierza ujawniły próby -ukrycia 
wyrobów alkoholowych przed 
wprowadzeń iem do remanentów. 
U pierwszego znaleziono wódkę 
ukrytą w mieszkaniu. a u dru­
giego 24 litry wódki schowane w 
starej szopie.

Obaj kombinatorzy zostali po­
ciągnięci do odpowiedzialności.

najbliższym czasie otrzyma w nim 
2-izbowe mieszkania 10 rodzin ro­
botniczych.

M^mo, że klatka schodowa jest 
jeszcze nie wykończona i że po ca­
łym domu kręcą się robotnicy, wy­
konujący instalacje 1 inne prace wy 
konczeniowe. wielu lokatorów spro 
wadziło się już do nowych miesz­
kań.

M. in. wprowadzi! się do 2-izbo- 
wego lokalu robotnik Centrali Ry­
bnej ob. Władysław Kaliszewski,
który poprzednio mieszkał w na-, 
wpół zrujnowanym domu. Du­
że Okna w 2-izbowym, pachną­
cym jeszcze świeżą farbą, miesz­
kanku Kaliszewskiego dąią dużo 
światłą dla trojga jego dzieci. Mie­
szkanie posiada ładną kuchnię, 
łazienkę, bieżącą wodę i inne wy-
gody. (J. K.)

pracy.
spawacz Stanisław Papiński — 240
proc. normy, rdzeniarka Stanisława I 
Szubko i Marian Michalik— po 200 
proc., malarz Władysław Małecki 
—- 210 proc., frezerka Helena Solka
— 175 proc., Edward Kurzela —
— 170 proc. Szczególnie wyróżnia­
jący się robotnicy zostali awanso­
wani na kierownicze stanowiska. 
Np. Stanisława Bielińskiego i Ma­
riana Opuchiiką mianowano majstra 
mi, a robotnika Żandarowskiego — 
brygadzistą.

Praktyka wykazała, że dalszemu 
rozwojowi współzawodnictwa stoją 
na przeszkodzie przestarzałe w o- 
becnych warunkach nórmy pracy. 
Np. przodujący robotnicy Ględała, 
Rączka czy Tomczyk, którzy wyra­
biają około 24*3 proc. notmy, jak 
sami stwierdzają, praktycznie nie 
wykorzystują całego roboczego dnia 
na cele produkcyjne. Jest to skutek ■ 
nie tyle wadliwej kalkulacji czasu, i 
ile przestrzałych norm. |

Duże osiągnięcia we wśpólzawod ’ 
nictwie pracy ma do zanotowania 
Warmińska Fabryka Wyrobów Me­
talowych, gdzie ruch ten objął ca­
łą niemal załogę. Wyróżniają się : 
tu m. in. trzykrotni przodownicy i

cy. Władysław Małecki oświadczy!, 
że rewizja norm stała się sprawą 
naglącą dla ogółu robotników Jest 
ona warunkiem powiększenia pro­
dukcji różnych towarów, a tym śa- 

| mym i podniesienia dobrobytu pra- 
I cująeych.

Przodownica pracy w „Blaszań- 
ce“ spawaczka Władysława Panek 
Stwierdziła, że obecne normy są ła­
twe do przekroczenia. Mimo, że 
dość krótko pracuje w swym no­
wym' zawodzig, to jednak bez wiel­
kiego trudu wykonuje, normę w 200 

\ proc. Władysław Marcinkian z Za- 
j kładów Mechanicznych podkreślił, 
że podwyższeniu norm musi towa­
rzyszyć rozszerzenie szkolenia kadr. 
— Należy prowadzić szkolenie ko­
rzystając ze wzorów radzieckich. 
Musi ono być prowadzone na war­
sztatach przez majstrów i kierowni 
ków wytwórni i warsztatów. 

Podsumowując dyśkusję tow. Pie

Nowy P o rt — M arynarz  — „C zten  
serca *, film  prod- radź. Początek 
seansów  w  godz. 18 i 20: w  św ię tł 
O 15, 17 i 19.

W rzeszcz — „B a jk a “ — „K onstan ty  
Zaslonow “ , dla m łodz. dozwolony, 
w  godz. 16, 18 i  ?9.

W rzeszcz — ZM P-ow iec — „Synow ie
dozw. od la t 14, w  godz. 18, 18. 20

W rzeszcz — P rzy jaźń  — przy  ul. So 
bó tk l 15 — „ św ia t się śm ie je” 
film  prod radzieck ie j. K ino czyn­
n e  w  poniedziałk i, śro d y  i piątki 
o raz w> dn i św iąteczne. Seanse u— 
dnie pow szednie o godz. 18 i 20; w  
św ięta  — o 16, 18 i 20.

Sopot — Polonia — ..C ztery pokolenia" 
film  prod. N iem . Rep. Dem., dozw . 
od la t 14. Godz. 16, 18, 20.

G dynia — W arszaw a — „K om edianci" 
(cześć II „R om ans p a jaca“ ), filtr, 
fran cu sk i, początek  seansów  W  
godz. 16. 18 i 20, Dozwolony od la t 
18.

G dynia — A tlan tic  — „M yszy i ludzie” 
film  am erykańsk i, dozw. od la t 12. 
Seanse w godz. 16, 18 i 20.

G dynia — G oplana — „N ow e W ągry” , 
dozwol. od lat 12. seanse w godz. 
15,30, 17,30 i 19,30. »trzak stwierdził, że sprawa rewizji 

norm w elbląskim przemyśle meta- G dynia - G rabów ek — „F a la"  — „S tró j 
lowytn dojrzała już do rozwjąza- j f|ó°wy"’ dozw* od lat IL &0<iz- lł 
nia. Przy ustalaniu nowych norm ' Gdynia.chylonia _  Prom!eń _  i-PiĘdz

ziemi”, seanse w godz. 18 i 20,

C e n n i k  ąp slug
krawieckich i szewskich 
w  now ym  iren lodzu
KRAWIECTWO MĘSKIE 
Za w ykonan ie :

K  ad ii o

Dolinie R a d o śc i
powstaje ogród zoologiczny i park kuhury
Sprow adzono już egzotyczne p iacłw o, lw y  i n iedźw iedzie

Przygotowania do otwarcia w trój- 
mieście ogrodu zoologicznego są w 
pełnym toku. Na jego siedzibę wy­
brano Dolinę Radości w lasach oliw- 
skich — miejsce już dzisiaj chętnie 
odwiedzane przez ludzi pracy w wol­
nych od zajęć chwilach. Dotychczas 
znajdowały się tam fermy lisów sreb­
rnych i bobrów. W ostatnich dniach 
sprowadzono do Doliny Radości egzo-

biorstwo rozrywkowe przekazało do 
dyspozycji komitetu organizacyjnego 
lwy i niedźwiedzie, które do chwili 
sporządzenia dla nich odpowiednich 
klatek znajdow‘ać się będą we Wrzesz 
czu.

W tym miejscu wypada podkreślić 
inicjatywę robotników DPPM, którzy 
zobowiązali się wykonać klatki dla 
lwów. Należy przypuszczać, że podo-

tyczne ptactwo, jak chińskie bażanty bne zobowiązanie robotników innego 
i papugi. Państwowe przednie- większego zakładu pracy rozwiązałoby

P racownicy poszukiw ani

2-ch samodzielnych księgowych - bilansistów
2-ch starszych księgowych w tym 1 na stanowi 
sko instruktora finansowego, zatrudni od zaraz 
Dyrekcja Państwowego Przemysłu Miejscowe­
go na województwo gdańskie w Gdańsku Wrze­
szczu. ul. Grunwaldzka 216. Warunki płacy wg 
obowuiziij i-ej umowy zbić. ,,ej dla przemysłu 

metalowego. Wysokość grupy do omówienia.
2694/k

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
Z G U B Y

ZGUBIONO odcinek zamel- 
doY i.nia na nazwisko Matu 
ząk Zofia, 2733/g

'¿GUBIONO teczką skórzaną 
brązow ą z  d okum en tam i w 
pociągu Gdańsk—Wejherowo 
o godz. 17 50 lub na dw orcu 
w Oliwie Z w rot dokum en- 
ów w ynagrodzę Oliwa, C zy  

1 ~i, '¿’"o 6— -4._____  2734 ̂
ólIORO ode.nc.k zamel­

dow ania, pośw iadczenie oby 
w atelstw a 1 dow ód osobisty 
na nazwisko Cgiliński Adam  

' KM/«

r ó ż n e

PAŃSTW OWA in s ty tu c ją  
poszukuje g arażu  na  Wóz 
ciężarow y, na te ren ie  N ow e­
go P o rtu , lub  G dańska. 
Zgłoszenia pod tel. Nr 
339-68, 2707/k
M IESZKANIA lub  pokoju  
poszukują G dańsk lub 
Wrzeszcz, Zgłoszenia „ P ra ­
sa” Gdańsk, Gdyńskich K o­
synierów. „Odszkodowanie”.

37M/C

sprawę urządzenia klatek dla niedź­
wiedzi i pozostałych zwierząt.

| Dyrekcja Rejonu Lasów Państwo­
wych w Gdańsku przeznaczyła na te­
ren ogrodu zoologicznego powierz­
chnię 117 ha. Umożliwi to urządzenie 
tzw. obiegów dla takich zwierząt, jak 
jelenie, łosie i inne rogacze, które zo­
staną do ogrodu sprowadzone.

Ogród zoologiczny w Gdańsku bę­
dzie częścią olbrzymiego parku kul­
tury, jaki powstanie na niezabudowa­
nych dotychczas terenach między Oli­
wą, a Sopotem. Pąrk urządzony bę­
dzie na wzór radzieckich parków kul­
tury. Mieszkańcy trójmiasta będą 
mogli spędzać w nim wolne od zajęć 
chwile. Na terenie parku zostaną rów 
nież zbudowane stadion, kino i skocz­
nia narciarska. Dla wygody rodziców 
przybywających z dziećmi, urządzone 
będą specjalne miejsca zabaw dla 
dzieci, które pozostawać będą pod o* 
pieką wykwalifikowanych wychowaw-
«to* m h

m u n d u ru  w ojskow ego 138,— 345,—
j płaszcza w ojskow ego 138,— 345,—
j g arn itu ru  zw ykłego 126,— 315,-
j g arn itu ru  w izytow ego 138,— 345.—
i g a rn itu ru  sportow ego 138,— 345,—
| par ni i u p i narciarsk iego 126,— 315,—
i m ary n ark i 93,— 232,50
. pa lta  letn iego 112,50 280 50
! palta  zim owego 120,— 200,—

pa lta  reg lanu 130,50
*33.—

325,50/
spodni zw ykłych 82,54)

i spodni bryczesów  zwykł. 37,50 103,—
1 spodni — pum p 37,50— 92,—
| KRAWIECTWO DAMSKIE
I Za uszycie: 
j kostium u zw ykłego 112.50 255,—
1 kostium u narc iarsk iego 138,— 312,—
' p a lta  zw ykłego sportow . 112,50 255,—
i spódniczki 22,50 31,—
i Prasow anie: 
! spodni 3,60
: g a rn itu ru 12,60

płaszcza 7.50
i palta 12,—
f kostium u 12,—

REPERACJA OBUWIA

Przyszycie zelów ek 
z flekam i 13 Ś5 25,29

P rzybicie zelów ek sz.i 
w ych z flekam i 10,50 14,23

P rzybic ie  fleków 3,75 6,75
Zelówki damskie szyte 

z flekami 11,25 30,10
Z elów ki dam skie szpilko.

w e z flekam i 8.70 11.70
Z elów ki dziecięce szyte 

z flekam i 8,10 14,53
Zelówki dziecięce szpilko­

we z flekami 8,45 8,70
£rwMc(t n t t t f  »«4 alfitn LU 3,78

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIE) 
na  sobotą, i  listopada br.

7.40 — M uzyka,, 8.00 — Streszcz. 
dzień, porań ., 8.05 — Przerw a , 11.50 — 
A udycja dla kobiet, 11.57 — Sygnał 
czasu, 12.04 — Dzień, połudn., 12.18 — 
U tw ory  fo rtep ., 12.30 — Aud. dla wsi, 
12.55 — M elodie ludow e, 13.25 — Pro- 
grąm . 13.30 — A ud. szkolna, 13.5Ó — 
K oncert, 14.20 — P rzeg ląd  k u ltu ra ln y , 
14,30—  A ud. dla liceów, 14.50 — M u­
zyka, 15.00 — K oncert, 15.30 — Aud- 
dla dzieci, 16.00 — U tw ory  skrzypcow e. 
17.00 — D ziennik pepołudn ., 19.20 — 
A ud. „St. M oniuszko", 20.00 — D zien­
n ik  w ieczorny, 20 30 . P izy  sobocie po 
robocie” — „Od trą b k i do rad io tele  
fo n u ” (Poczta) — G dańsk, 21.30 — 

j M uzyka 1 ak tualności, 22.00 — „S ta re  i 
now e" pow. L. Rudnickiego, 22 20 — 
Konc. 23 00 — O sta tn ie  w iad.. 23.’ l> — 

i Rozm ow y m ’’.zvczne” . 23.55 — Pro-
‘ sram , 24.00 H ym n.

PROGRAM  L O K A IN Y
| 5.05 — G dańsk w 'ta  słuchaczy. 5,56

— K o m u n ik a ty  P ’TJM u dla rybaków'. 
.6.50 — P rogram  dnia. 6.52 — S kró t 
Wiad. W ybrzeża, 6.57 — K o m unikaty  1 
m uzyka. 16.20 — Soliści P . W, Szk. 
Muz. przed m ikrofonem  — in iew a 
Mela K osznikow a. E lżbieta K ubicka
— fo rtep iśn , 16.40 — „U biegły m iesiąc 
w  p o rtach  i na m o rzu ” w  op r. Józef;} 
B olceraka. 17.15 — 10 m in. m uzyki. 
17.25 — C odzienny przegląd  w ydarzeń. 
17.30 — 5 m in . m uzyki. IŚ.00 — M uzyka 
tan .. 18.20 — N auczycielsk ie  i m łodzie- 
żowe kolo TPPrt p rzy  L iceum  O dzie­
żowym  W' G dvni (nagrane z sal' TPPR  
w G dyni, 19.55 — In fo rm acje  dla ry ­
baków  — Szczecin. 10 55 — K om unikat 
PIH M -u dla rybaków . 0.01 — K om uni­
k a t  P lH M  u  dla rybaków .

DYŻURY APTEK
G dańsk — A pteka pod Lwem , ul.

gr u, Sw ier-zew skiego 2,
Wrzeszcz — A pteka pod O rłem , Ul. 

G runw aldzka 98.
Sopot — A pteka S p r’ czna N r 12. 
Gdynia — Apteka Świętojańska, 

św ię to ja ń sk a  U L



\
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Klasa robotnicza W ybrzeża
m e l d u j e  o twyhonuniuxoi»ou/iefM«ań

Uroczyste akademie w przededniu rocznicy Wielkiego Października
VF Gdańsku i Gdyni odbyły się wczoraj akadem ie 

załóg: robotniczych, pośw ięcone 33 rocznicy R ew olucji Paź 
dziernikow ej. Uroczystości p rzeb iegają  pod znakiem  dum - ; 
nyoh m eldunków  załóg robotniczych o w ykonania  zobowia j 
zań październikow ych, k tóre  w zm acniają naszą walkę oj
o u trw alen ie pokoju.

W dniu wczorajszym akade­
mie odbyły się m, in. orzy p e t , 
nym udziale załóg" robojni- j 
czvch. w Stoczni Północnej, w \ 
P B P  nr 7 w Gdańsku 
„Dałmorze“ i „Polcargo” w

taczki R EG IN A  M AŁECKA 
i ZO FIA  D Z IU B A M I K, 
k tóre w ykonały podjęte zo­
bow iązania w 200 proc.
Z okazji. . . . . . .  . _ ______ obchodu rocznicy

Gdyni .oraz w  wielu innych za i  Rewolucji Październikowej 
kładach pracy trójmiasta. j wielu przodujących robotni-

j ków stoczni otrzymało za wy- 
j dajną prace premie pieuieżne 
j Premie w wysokości 240 zł ka 
: żda przyznano wyróżni ają- 
I cym się robotnikom: J. «Jure- 

„ , , , „ ! wieżow i, E. R utkow skiem u, Z.
nocnej wd3dansku, po ref era- | ppdw ojew skiem u, Z. Ig n ae ia“ 
cie tow. P aw laka  o znaczema kowi j  Borkow skiem u, I. 
Rewolucji Październikowej. H alam ie, J . Badziagow i i P. 
meldunek o wykonaniu zobo- I Litw inow i. W ielu robotników

Stoczniowcy 
przekroczy!! 

swe zobowiązania
•Na akademii w Stoczni Pół

Uroczystości zakończyły się uroz­
maiconą częścią artystyczną.

Krzyże Zasługi 
dla przodujących 

pracowników Dalmoru
W bogato przystrojonej sali świe 

tiicowej Przedsiębiorstwa Połowów 
Dalekomorskich „Dalinor“ w Gdyni 
zebrali się wczoraj po pracy wszy­
scy pracownicy. Uczestnicy akade­
mii gorąco manifestowali, tak pod­
czas referatu o znaczeniu Rewolucji 
Październikowej, wygłoszonego 
przez przedstawiciela KM PZPR w 
Gdyni tow. Kieszkowskiego, iak i w 
czasie całej akademii, na cześć 
Związku Radzieckiego i twórcy 
pierwszego państwa socjalistyczne­
go na świecłe, przyjaciela Polski Lu 
dowei tow. J. Stalina.

Po referacie odbyło się uroczyste 
wręczenie odznaczeń państwowych, 
dyplomów zasługi i nagród przodu­
jącym pracownikom. Za wysoką wy­
dajność pracy 'ob. Stefan Szołomicki 
udekorowany został Srekrnyrfi Krzy 

i żem Zasługi, a Jan Traszkiewicz — 
Brązowym. Bernard Etmański otrzy 

i mał jako nagrodę, radioodbiornik, 
Czesławie Kubernie wręczono ku- 

: pon materiału na sukienkę, a Edwar 
: dowi My ko w i -— kupon materiału 
' na ubranie. Premiami pieniężnymi 
nagrodzono 83 wyróżirających się 

j pracowników „Dalmoru“. 
j W rezolucji uczestnicy akademii 
i podkreślili swe postanowienie wzmo 
j żenią udziału w walce o pokój, 
\ przez stałe podnoszenie wydajności 
pracy i przedterminową realizację 

1 zadań planu 6-letniego.

wiązań złożył sekretarz rady j 
Nakładowej tow. Stefan  C hy­
ży.

Stoczniowcy wszystkie pod 
ję te  zobowiązania w ykonali 
w pełni, a w wielu w ypad­
kach nawet wysoko je prze 
kroczyli, dodatkowa produk-

otrzymało cenne nagrody. Pod 
opieezni robotników stoczni — 
uczniowie Liceum Bndówme- 
twa Okrętowego zostali nagro 
cłzeni upom inkam i.

W-uchwalonej entuzjastycznie, na 
zakończenie akademii, rezolucji, ro­
botnicy postanowili nieustannie za- 
ieśntać przyjaźń ze Związkiem Ra

ej*, załogi Stoczni Północnej | dzięckim, jak najszerzej korzystać w
przyniosła państw u oszczęd­
ności 54.’ 49 zł w nowym

¡swej pracy z doświadczeń towarzy­
sz y  radzieckich i przyczynić sie w 

p ieniądzu. Szczególnie w y- ! ten sposób do przedterminowego wy 
różniły się kobiety - w ier- konania zadań planu 6-letniego.

NOSIŁ WILK...
Bogacz, Itry cli z Kleszczewa, gmina 

Wielkie Trąbki, chciał sprzedać kro­
wę. Bo to po prawdzie nie wiele miał 
ze swej Krasuli pociechy. Mleka da­
wała coraz mniej, a ostatnio zaczęła 
jakoś dziwnie postękiwać.

A poza tym. o tym sprytny 
Itrych nikomu nie mówił — trzeba | 
mu było pieniędzy, bo z dostawą zbo 
żd do spółdzielni kułackim zwyczajem . 
wcale się nie spieszył.

Dowiedział się, że Myszka, sąsiad , 
— „bidota.“ —. jak go pogardliwie i 
nazywał — chce kujnk' i/ikąs kr owinę. 
Grosza trochę — lak gadali we wsi 

wziął za zBoie " w spółdzielni -i phre. 
kupić.

Itrych poszedł do Myszki. Uśmiech­
nął się dobrodusznie fzawsze się tak 

. uśmiecha, gdy ma jakiś interes) i 
mówi: Chcecie krowę?- Co macie da­
leko szukać — kupcie moją Krasulę. 
Ładna krowina — szkoda gadać.

Poszli oglądać. Ale Myszka coś nie 
podzielał zachwytu Itrycha nad jego 
krową.

—■ Lichota lo, aż straęh — mru­
czał tylko. — I jeszcze chcecie tyła 
pieniędzy.

Nie dogadali się. Itrych ehyba jesz­
cze z pięć razy nałaził dom Myszki. 
Nic tylko: kupcie Krasulę.. Nawet 2  ̂
tysiące zlotygh opuścił z ceny. (Kra- j 
sula kaszlała coraz bardziej).

A Myszka swoje: Nie gadajcie — 
nie kupię. Za drogo. 1 bydlę marne.

Aż zeszli się w ostatnią sobotę w 
gospodzie. — Teraz mi. się nie wy­
mkniesz, bracie —1 * pomyślał Itrych. 
Nie żałował grosza na wódkę. Już się 
dobrze kręciło we łbach obu — kie­

dy Itrych zaczął, tak „od serca"- o... 
krowie. Myszka zmiękł.

— No, dobra — wymamrotał — 
kupię... — Wypili jeszcze ha zgodę. 
Itrych zaraz zażądał zadatku. Pięć 
tysięcy. — Żebyśęie, wiecie — nie 
rozmyślili się.

Z ciężkim sercem i bolącą głową 
prowadził w niedzielę rano Myszka 
krowinę do swojej chałupy. Klął: 
znowóż ten Itrych mnie oszukał, taka 
jego kułacka mać...

Itrych się cieszył... Siedział za sto­
łem i liczył' tysiące. Grunt, to dobra 
głowa do ..intereĄU —  jęyślał fadpwo- 
łońy 'z siebie.

Aż tu nagłe ktoś przyleciał: pienią­
dze wymieniają, wiecie, sąsiedzie 
Itrych?

Itrych osłupiały słuchał szczegó­
łów...

Spotkali się w poniedziałek na dro­
dze. Itrych szedł wymienić pieniądze. 
Aż mu się nie chciała zapiąć kieszeń 
od tych „tysiączków“.

Myszka ukłonił się Itrychowi. Do 
wymiany nie chodził, bo na krowę 
wydał ostatni tysiąc. Wracał od we­
terynarza — wialnie z Krasulą. — 
Wiecie — powiedział — ta Krasula 
to wcale nie taka zła krowa. Ten ka­
szel to lekkie przeziębienie. Będzie 
2 niej pociecha...

Itrych nie odpowiedział. Zaklął tył 
ko pod nosem... A ludzie po drodze 
patrzyli i  chichocząc gadali _ o 
tym, jak to. Itrych s-cdl wymie­
niać „zarobione“ na Myszce pie­
niądze, (Oset).

W  w.tMJitjMku at wi|iwliifii| ffiewlęrfgtf

1. Stare banknoty przyjmowane sq 
w handlu tylko do 5 bm.

Większość mieszkańców trójmiasta dokonała już wy­
miany starych pjenigdzy na nowe, względnie otrzymała, nową 
walutę obiegową w  drodze wypłaty - wynagrodzenia -za pracę. 
Uchwała rządu o reformie systemu pieniężnego, dążąc do 
usunięcia wszelkich zakłóceń, jakie mogłyby powstać .w 'okre­
sie iwy lniany w zaopatrzeniu ludności, przewiduje jednak,-że 
za stare pieniądze można będzie nabywać niektóre artykuły- 
pierwszej potrzeby do dnia 5 bm,- włącznie.

Do tego terminu ludzie pracy mogą-nabywać w sklepach 
za stare pieniądze chleb, nabiał, mięso, nietrwałe wędliny, 
warzywa, tłuszcze, jaja, ryby i owoce, lekarstwa w apffekach, 
czasopisma, papierosy ; i zapałki , w kioskach ulicznych oraz 
opłacać należność za gaz, wodę, elektryczność, przejazdy ko­
lejowa i w komunikacji miejskiej, za pobyt w hotelach, usłu­
gi lekarskie i bilety widowiskowe. %

Przy kupnie produktów za; ¡stare pieniądze ceny obliczane 
są w nowym pieniądzu, a wartość.starych banknotów w-sto­
sunku 100 zł za 1 nowy złoty.

Wobec zbliżania się terminu utraty ważności starych pie­
niędzy, należy się. pośpieszyć z zaopatrzeniem się w . nowe 
złote.

2. Jak należy obliczać komorne ?
Jak donoszą z terenu właściciele prywatnych domów pró­

bują ż okazji wymiany pieniędzy podnieść cenę komornego. 
Tego rodzaju wypadki zanotowano rn. in. w Tczewie. 'Właś­
ciciele prywatnych domów przeliczyli wartość komornego w 
stosunku 1 złoty za 10 złotych.

Ponieważ jest to próba '-samowolnego podwyższenia ko­
mornego z krzywdą dla ludzi pracy, płatnicy jego powinni 
sami kontrolować wysokość należności za zajmowane miesz­
kania. Wysokość komornego obliczać należy podobnie jak 
i ceny w , sklepach. Jeśli ktoś np. przed reformą systemu 
pieniężnego płacił 200 zł, to obecnie należność wynosi: 200 
zł x 3 równa się 600 -zł,, podzielone przez 100 — 6 nowych zł.

Rośnie dobrobyt wsi radzieckiej, której mieszkańców zaopatruje w towary 
przemysłowe szeroko rozgałęziona sieć sklepów.

Na zdjęciu: Dom Towarowy we wsi Caryczany (folo — AR)

Ogólnopolski turniei kandydatów  na m istrzów  w  Gdańsku
W dniu  1 listopada b  r . w łokąlu  

Z arządu  Okręgow ego T PPR  w G dań­
sku rozpoczął się ogólnopolski tu rn ie j 
szachow y kan d y d a tó w  na  m istrzów . 
P ro te k to ra t nad tu rn ie je m  ob jął prze 
w ódniezący P rezydium  W RX w G dań­
sku tow . M ieczysław W ągrow ski. 
O tw arcia tu rn ie ju  dokona! prezes 
G dańskiego O kresow ego Zw iązku Sza­
chow ego ob. Sw inarsk i. k tó ry  w  p rze­
m ów ieniu  sw ym  podkreślił w ychow aw  
cze znaczenie g ry  szachow ej i w ska­
zał na  p rzy k ład  Z w iązku R adziec­
kiego, w  k tó ry m  gra szachow a sto i na 
bardzo  w ysokim  poziom ie.

N a drodze losow ania usta lono  na- 
s tę p u la cą  ko lejność graczy:

1) K olom ecki. 2) D reszer, 3) G ryn- 
feld . 4) Szapiel, 3) G niot, 6) L itm ano- 
wicz, 1) K rystow ski, 8) Łuczynowicz.

P rz y  udziale stosunkow o licznej 
publiczności p a rtn e rz y  rozpoczęli g rę .

1. K olom ecki (Olsztyn) — Gniof 
(Szczecin).

„H iszpańska“  1. e4, e5. 2. Si3, Sc6.
3. Gb5, a6. i . Ga4, Si6. 5. 0—0 Ge7.
8. W el, b5. 7. Gb3, 0—0. 8. d4. d6. 9. 

i; C3, Gg4. 10. h3. Gxf3. U. Hxi3... B iałe 
t b ijąc  hetm anem  na  13 strac iły  piona. 
311...' exdy. 12. H d l. dx03. 13. Sx03. SaS. 
1 14. G02, Cf. 15. Gfy?... B łąd tak tyczny ,

u tru d n ia ją c y  białym  w łaściw e rozw i­
nięcie się. 15... Sc4. 16. W bl, We8. 17.
g4, — Haó! P ięk n e  posunięcie p row a­
dzące do zdobycia d rugiego piona, 18. 
H f3, Sd7. 19. W edl, Sde 5. 20. Hg'3?... 
N ależało b ia łym  w ym ien ić skoczka. 
20... Gh4!. 21. Hg2. Sxb2. S2. Wxb2, 

kHxb3. 23. Gol, Sc4. B iałe poddały  się.

D reszer (Gdańsk) — L itm anow icz
(W arszawa).

„S ycy lijsk a“ . 1. .eł. CS. ,3. .S£Ł Sc6.
3 d4, exd4. 4. Sxd4, S i6 ,3 .  Sc3.- d6.
6. f3. g6. 7. Ge3. Gg7. 8. Hd2. 0—0. 10. 
O—o—O. a6. 11. g4, Śxd4 i2. Gxd4. Ge6. 
13. h4 ha5 14. K rb l, Wfe8. 15. hS b5. 
16. hxg6, fxg6. 17. Hh2. Wc8. 18. Sd51... 
P osunięcie , k tó re  sparaliżow ało  zupeł­
n ie  k o n tra ta k  czarnych . 18... Wc3. 
19. b4 —-C zarne poddały  się.

P a rtia  Szapiel (Bydgoszcz) — Ł u­
czynow icz (Szczecin) skończyła się re ­
m isem .

W drug im  dn iu  tu rn ie ju  przj-był 
Ju rk iew icz  z Bydgoszczy oraz F ra n ­
cuz z G dańska. M istrz W ybrzeża o trzy ; 
m ał n u m er porządkow y pierw szy, zaś 
Ju rk iew icz  dw unasty .

N iedokończona p a rtia  G rj-nfeld — 
K rystow ski w  dogryw ce zakończyła 
się niespodziew aną porażką  m istrza 
G rynfelda .

W d ru g ie j rundzie  uzyskano  nastę- I 
pu jące  w ynik i: D reszer , w ygrał z 
G niotem , partia  F rancuz — K ołom ecki 
zakończyła się w yg ran ą  K ołom eckie- 
go. K rystow ski zag ra ł z  Szapielem  
gam bit Ew ansa i przegrał, L itmano- 
w icz i G ryr.feld  zgodzili się na rem is. 
P a rtia  Ju rk iew icza  z Łuezynow iczem  
rozpoczęta bez zegara  została  odłożo­
na.

P o  dw u ru n d ach  prow adzi D reszer j 
2 p. przed Szapielem  11/2 p .  G niotem , 
K ołcm eckim , K rystow skim  po 1 p. 
o raz Łuezynow iczem  1/2 i jed n a  partia  
n iedokończona przed  G rynfeldem  i ,

N A S I  C Z r T E L N i ę y  P I S Z A

Biurokratyczne metody 
w kasie zapomogowej

Będąc członkiem pracowniczej 
kasy zapomogowej Parowozo­
wni PKP Gdańsk-Południe, zło­
żyłem w marcu br. podanie z 
prośbą o zapomogę. Niestety do 
chwili obecnej sprawa nie zo­
stała jeszcze załatwiona. Inter­
weniowałem u naszego delega­
ta załogowego ob. Szatkow­
skiego, który w odpowiedzi o- 
znajmił mi. że nie wie w ogóle 
gdzie kasa urzęduje i kto obec­
nie jest jej przewodniczącym.
Dowiedziałem się także, że po­
danie które oddałem w maren.

dotarło do zarządu kasy dopie­
ro w czerwcu.

R. SUWAŁA 
pracownik PKP.

OD REDAKCJI. Takie poetępo 
wa-iiie delegata i  zarządu kairy 
zapomogowej jest niedopuszczal­
ne. Rada zakładowa. Parowozow­
ni PKP Gdańsk-Pohwlnie powin­
na niezwłocznie zająć się fa- $prv 
wą, pouęzająć' 'bg;gatelfaTljąć$#k 
s-me obowiązki członków zdrzttjdu 
kasy o właściwym trybie załatwia 
nia spraw robotników.

Wznów,ć pociąg Puck-Gdańsk o godz. 5

Litm anow iczem  po 1/2.
(b)

Na skutek wprowadzenia no­
wego, zimowego rozkładu ruchu 
pociągów osobowych, dojazdy 
robotników do pracy na linii 
Puck—Gdańsk zostały znacznie 
utrudnione. Pociąg, wychodzą­
cy z Pucka o godzinie ,4.14 do­
jeżdża do Redy, gdzie od godzi­
ny 4.47 do 5.14 robotnicy, uda­
jący się do pracy w Gdańsku, 
muszą czekać na przesiadkę w 
nieopalonej poczekalni. Dotych­
czasowy pociąg, wyjeżdżający 
z Pucka o godz. 5, był dogodny 
dla większości pasażerów i po­
zwalał im uniknąć długiego wy­
czekiwania na przesiadkę w 
Redzie. Wznowienie tego po­
ciągu byłoby wskazane.

J. RIRKOROWICZ.

| OD REDAKCJI. DOKP pomn- 
' na rozpatrzyć powyższą sprawę 
j i w . miarę możliwości uwzględnić 

prośbę pasażerów.

W 1W1CH Ł IS T im
! Ob.ob. JANISZEWSKA, KRU-
1 GIEL I MAJ, mieszkańcy dzielni 

cy „Emaus“, apelują do władz 
miejskich o zlikwidowanie plagi 
bezdomnych psów, wałęsających 
się w tej dzielnicy.. „Psy biegają 
całymi gromadami — piszą czy­
telniczki. — Ponieważ w dzielnicy 
naszej jest. dużo dzieci bawiących 
się na podwórkach, obawiamy się, 
by nie nabawiły się one zaraźli- 

I wych chorób“. Prezydium MRN 
| powinno zlecić władzom sanitar- 
' nym załatwienie tej sprawy.

* *  *  +  ^  •

ue.
sir

Sala przycichła. Chicot zrywa się z miejsca.
Sędzia (dzwoni): Proszę nie znieważać osoby. Mi' prze nym 

razie będę zmuszony pozbawić pana głosu. (Do Chicot): Panie 
merze, proszę się nie denerwować.

Paweł- Mam nadzieję, że sąd Republiki Francuskiej uzna za 
nieistniejącą brudną transakcję Chicot z faszystami. Mam na­
dzieję, że sąd pozbawi pana Chicot tego wszystkiego, co mu poda­
rowali bosze za jego gorliwość, za denuncjacje, za zabójstwa pa­
triotów mojej ojczyzny, za...

Głośny dzwonek sędziego.
Sędzia: Pozbawiam pana głosu. Okoliczno/:.-; »prąv.

Sąd udaje się na naradę. (Do Chicot): Panie merze, 
nie denerwować.

Joanna: Po co ty ich gniewasz, Pawle?
Ludzie wstają i po wyjściu sądu siadają ponownie. Siadają 

również Nikanorowa, Rondeli i Franciszka.
Franciszka (do Rondeli): I oto wiosną oddział nasz otoczyli 

boszę. Partyzanci bili się jak lwy, ale siły były zbyt nierówne. 
Prawie cały oddział zginął. Ranni dostali się w ręce boszów. 
Tylko czworo ludzi przedarło się przez łańcuch ekspedycji karnej. 
Wśród nich — Wasia i ja.

Nikanorowa: Wasia?

Pokój narad w sądzie. Sekretarz z pośpiechem pisze wyrok. 
Sędzia i dwaj ławnicy siedzą przy stole w znudzonych pozach, 
spoglądając na zegar.

Sędzia (kontynuując): ...Wtedy mąż pyta: „Kto tam kręci się 
pod łóżkiem?“ Żona nie tracąc przytomności umysłu odpowiada: 
„Podczas twojej nieobecności w domu, kupiłam psa.“

Ławnicy śmieją się.

SERGIUSZ ANTONOW 34)

Zwiastun pokotu
(Scenariusz liteiacki).

Sędzia: ...Wówczas mąż powiada: „Na pewno zapomniałaś wy
prowadzić go na spacer —- ja to zaraz zrobię.“ A. żona odpowia­
da: „Nie waż się *011 gryzie...“

Ławnicy śmieją się.
* * *

Sala sądowa.
Rondeli .(w dalszym ciągu tłumaczy na rosyjski opowiadanie 

Franciszki): ...Jakimś sposobem Wasia dowiedział się, że następ­
nego dnia rannych zawiozą do więzienia.

Franciszka: Wasia postanowił uwolnić ich. Na jednej z pu­
stych dróg urządziliśmy zasadzkę.

Rondeli (do Nikanorowej): Zwalili na drogę drzewo. Samo­
chód z jeńcami podjechał do przeszkody i zatrzymał się. Z kabiny 
wyszedł człowiek. Wasia wycelował w niego, ale Franciszka po­
znała go — to był Chicot.

Ffanciszka: Nie strzelaj, Wasia. To jest Francuz — nasz są­
siad! —  zawołałam nie orientując się jeszcze w sytuacji.

Rondeli: Wasia podniósł się i opuścił automat.
Franciszka: A nasz sąsiad wydobył Colta i strzelił... Rył do­

brym strzelcem... W tym dniu osiwiałam.
—  Panowie, proszę wstać, ogłaszają wyrok — powiedział ktoś.
Kobiety podniosły się, jak gdyby zbudzone ze snu.
Sędzia czyta monotonnym niewyraźnym głosem:

— ...Źe zgodnie z umową dzierżawcą, sporządzoną i podpisa­
ną u notariusza Bonnet w osiedlu Croisier 16 czerwca 1948 roku 
numer akt 4711 łamane przez trzynaście...

Joanna i Paweł słuchają stojąc. Joanna przycisnęła do piersi 
dziecko i chciwie chwyta każde słow’o sędziego.

...pozwana zobowiązała się płacić powodowi 50.000 franków 
rocznie opłaty dzierżawnej za użytkowanie działki ziemi oraz in­
wentarza i budynków, którego to zobowiązania nie dotrzymała v 
ciągu pół roku. Na zasadzie wyżej naprowadzonych okoliczności, 
po myśli artykułu 1728 paragraf drugi francuskiego kodeksu cy­
wilnego z r. 1804, sąd -postanawia:

Po pienrsze — wysiedlić pozwaną n  domu, przynależnego po­
wodowi w ciągu dwóch dni. Po drugie, — zasądzić pozwaną na 
zapłacenie zaległej opłaty dzierżawnej za pół roku i kosztów* 1 * 3 * * * 7 *, 
określonych odpowiednimi przepisami ustawowymi...

Chicot wyjmuje papierosy, zapala i podaje pudełko Pawłowi. 
Paweł odbiera u ledwo trzymającej się na nogach Joanny dziecko 
i wrraz z nią powoli wychodzi z sali.

Twarz Franciszki. Mówi cicho, patrząc na Joannę:
— Nic, dziewczynka, nastanie dzień, kiedy Francja będzie 

wolna! Wrócimy jeszcze do naszych domostw...
Nikanorowa: Jak straszne jest tutaj życie, Lali. Ale przyidzif 

czas, kiedy oni wrócą jeszcze do sw7oich domów.
Rondeli: Wrócą, ja też jestem przekonana o tym.
Paweł z dzieckiem na ręku, Joanną, Franciszka idą ku wyj 

ściu wśród milczącej publiczności, patrzącej na nich ze współczu 
ciem. Słychać głos sędziego:

— Następna sprawa — Karol Abadou, oskarżony o zakłócenie 
porządku publicznego. Karolu Abadou — proszę przysięgać.

(C. d. n.)
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